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Jedyny organ demokratyczny niezależny wof. kieleckiego

ODDZIAŁY: KIELCE, Wspólna Nr. 7f tri. 1878; BĘDZIN. Małachowskiego Nr. II, tri. 11-831, DĄBKOWA, Sobieskiego 7 t K 
Jadwigi (róg Narotowlcsa); ZAWIERCIE nl. 3-go Maja » ;  CZELADŹ, Bytomska II; GRODZIEC, Legionów, U .

Królowej

Węgry, Rumunia i Bułgaria
pod obstrzałem dyplomacji angielskiej

LONDYN, 15. 8. PAT. .W kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że 
wysiłki dyplomatyczne W ielkiej Bry 
łanii na Węgrzech, w Rumunii, Buł­
garii, poczynają wydawać pewne owo 
ce.. W ydaje się nawet możliwym ure­
gulowanie węgiersko - rumuńskiego 
problematu terytorialnego jakkolwiek 
dopier' <Msżą metę.1 Prem ier Tele

ki mi a i ostatnio zapewnić posła bry­
tyjskiego w Budapeszcie, że W ęgry 
nie mają zamiaru sprzymierzać się z 
Rzeszą i opuszczać swej polityki neu­
tralności. Kola węgierskie nie wykłu 
czają już obecnie myśli zbliżenia się 
z Rumunią pod warunkiem, że ta  nie 
będzie wymagała od nich oficjalnego 
wyrzeczenia się wszelkich rewindyka 
eyj terytorialnych-

W ydaje się, że myślą angielskiej 
dyplomacji jest pewnego rodzaju ,-mo

ratorium1 rewin dykaeyj węgierskich 
na okres kilku la t lub nawet miesięcy 
podczas tórych Bukareszt i Budapeszt 
zajęłyby się uregulowaniem spornych 
problematów. Anglicy pozostają czuj 
ni zdając sobie sprawę, że Rzesza bę­
dzie się starała uderzył w punk t naj­
słabszy.

Co do stosunków rumuńsko buł­
garskich to wt kolach dobrze poinfor 
mowanych liczą się z zawarciem zgo­
dy lub przynajmniej ..ustabilizowania

się stosunków’, podczas gdy do nie. 
dawna obawiano się jeszcze zaostrza 
nia stosunków między Bukaresztem i 
Sofią.

W sumie Anglicy uważają, że wszy 
stkie te rezultaty są jeszcze niewystar 
czające ze względu na ogromną Presję 
jaką Niemcy wywierają na Europę 
południowo - wschodnią, nie mniej 
stanowią one już zachęcające wska­
zówki na przyszłość.

Polski policjant zginął od kuli
hitlerowskiego zamachowca

KATOW ICE, 15. 8. Dnia 14 bm. o 
godz. 16.30 na przejściu granicznym 
iBzarlej - Wachód pow. Tarnowsk-C 
Góry, zastrzelony został posterunk"- 
Y’y polski województwa śląskiego 
J&zwagieł Wiktor w czasie eskortowa 
nia Marcina Adamczyka, obywatela 
polskiego zamieszkałego w Piekara h 
Śląskich zaliczającego się do mniejszo 
śei niemieckiej i będącego członkiem 
MIMMiMtllimWT M— 8— M W IW  ■ 1—

Jungdeutsche Partei-
Sprawca zabójstwa Paweł Kaleta, 

obywatel polski, zamieszkały w Pieką 
rack Śląskich, członek Jungdleutsehe 
Partei, został ujęty. Adamczyk zaś 
zbiegł do Niemiec. Dalsze dochodze­
nia w toku.

W  związku z wrażeniem, jakie wy­
w arła wiadomość o zbrodni, władze 
adm inistracyjne opieczętowały lokale

organizacyj niemieckich w Piekarach 
Śląskich, a ponadto zarządziły również 
opieczętowanie lokali pism niemiec­
kich na Śląsku, któryoh stałemu puc 
żegiwaniu w niemałej części przypi­
sać należy odpowiedzialność moralną 
za mnożące się ostatnio wystąpienia 
w rodzaju krwawej zbrodni, której w> 
downią stały się Piekary? Śląskie.

PO  ROZMOWACH W ŁOSKO N IEM IEC;,! H 
Na zd jęc iu  m in . lir. C iano i m in . v'Jn 

IP iite n tro p  podczas p iz y ję c ia  u k anc le rza  
H :llera  w  B erclitesgaden.

Pogoii-Craeov a 4:3 (2:2)
W  Krakowie odbył, się we wtorek 

mecz o mistrzostwo ligi państwowej 
zaległy jeszcze z pierwszej rundy r oz 
gry wek pomiędzy Pogonią ze Lwowa 
a Craeorią. Mecz ten przyniósł nie­
zbyt zasłużone zwycięstwo gościom w 
stosunku 4:3 (2:2).

Pierwszą bramkę strzelił dla miej 
Bcowych Korbas. W yrównał Klaus. Ż 
kolei Józewski zdobył prowadzenie dla 
Pogoni, a wyrównał Góra z rzutu kar 
nogo.

Po zmianie pul obrońca miejscowych 
Tomek- strzelił bramkę samobójczą.—- 
Następnie Drehjer podwyższył wynik 
na 4.2 a Korbas z Craeovii zdołał esz 
cze. uzyskać dla swych barw trzeci pkt

W  meczu towarzyskim Garbarnia 
pokonała Makabi 3:1 (1:1).

Wywiad z min. Beckiem
.WARSZAWA, 15. 8. PAT. Dzień 

nikarz amerykański p. Guenther u- 
zyskał wywiad z ministrem spraw za­
granicznych Józefem Beckiem, który 
przyjął go w Nałęczowie. W wy win­
dzie tym p. Guenther uwypuklił co

następuje:
Wszelkie oskarżanie Polski o zamia 

ry agresywne jest absurdem. W  ipra 
wach gdańskich dla Polski najważ­
niejszym jest poznanie istotnych in- 
teneyj strony przeciwnej i bacznie ob-
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Kanclerz Hitler żeni sie I
BERLIN, 15. 8 Berlin trzęsie się Jako osobę, na którą mial paść wy 

od sensacyjnych wieści o zamierzonym bór kanclerza wymieniają hrabiankę 
ślubie kanclerza Hitlera. Pogłoska Annę Marię Reiffer Seheidt - Moltke 
o ślubie kanclerza usunęło podobno w Pochodzi ona ze słynnego rodu feld- 
Berlinie w cień wszelkie inne sensacje m arszałka Moltkego.

serwowanie oficjalnej aktywności 
władz w?e wszystkich sprawaeh które 
mają żywotne znaczenie dla Polsiii.

Polska siła moralna i wola oporu 
nie jest groźbą dla pokoju, ale — 
przeciwnie — elementem konsolidacji 
sytuacji, jest elementem bezpieczeń­
stwa. Jest linią, poza którą Polska nie 
może się cofnąć- Jeżeli okaże słabość 
— zwiększy ryzyko wojny.

03 murarze do malarz*, 
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim sm aune piwa ItSKIE 
Radzi pl£ hurtowaia Styki.
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ATS (Czeladź) pokonał czeladzkiego Sokoła
W czoraj odbyty s 'ę  « a  s ta d io n ie  w Cze 

b-.dzt zaw ody leek k o a tie ty czu e  o  d rużynow e  
m istrzo stw o  D olsk i uv'Qdzy m iejsco w y m  
S ik e łe n i  a ATS. Z aw od y, ze w zglądu u a  pa  
d a jc ą y  deszcz, n ie  zo sta ły  przep row ad zon e  
c c  końca, gdyż po p ew n y m  czasie  b ie źn ;a 
u le  n a d aw ała  się  do u żytku . D latego też  
■nie rozegran o l> egów  100. 200. 300. 100 
m ir. i sz ta fety .

O gó ln a  pu nk tacja  u ie  zosta ła  jeszcze  
o b liczo n a , jednak  z w y n ik ó w  w n o s ić  m oż  
na, że zaw ody w vgrai ATS.

P o szczegó ln e  w y n ik i b y ły  następujące: 
200 m ir. przez p lo tk i; N ow ak (Sokół) 

? f  s. C ukiern ik  (ATS) 31 .4 . S eg iet (ATS) 
3? . i

Poznań-Siąsk 2:0 (2:0)
lY p ó łf in a ło w y m  m eczu  o  ,.P uchar Poi 

sk*' rozegran y  z o sta t  w czoraj w  K atow i 
tfcch m ecz p .ik a r sk i u fę d z y  rep rezentacja  
m i P o zn a n ia  i Ś lą sk a .

Mecz zak oń czy ł s ię  zw-ycięstwenr POzua 
n i i  w stosun ku  2:0 (2 :0 ). B ram k i strzelił 
S z r iie r . R eprezentacja  Ś ląsk a  gra ła  fa ta ln y  
to też rozgo ry czo n a  p u b liczn o ść  w y g w izd a  
ła  sw y ch  fa w o ry tó w  p o  zaw odach .

— )0(-----

HAKOACH —  ZAGŁOBIE 2:2 (2:0)
W  D ą b ro w ie  odbyło  s ię  k o leżeń sk ie  sp of 

k  1.0 if  m ięd zy  m ie js c o w i m  Z agłęb iem  a  bę 
d zu isk tm  lla k o a c h e m , k tóre  zOsłało zakoń  
czor.f w y n ik iem  rem iso w y m  2:2 (0 :2 ).

B ram ki d la  ( la k o a c h u  zd o b y li S iw ek  
K rojzer. I fa k o a ch  w y stą p ił w bardzo osia  

■bionym sk ła d z ie , bo ty lko  z trzem a gracza  
m i i  p irew szej drużyny.

\Y  przed ineczu  Z ag łęb ie  U p o k o n a ło  
H a k o ,id i Ił 5  3 (0:3)

#e/i m  o
iT H O fiłlA M  (M i6L iV O t*O L 8K I

Str.da (6  sierp n ia

6.S0 K iedy ranne w sta ją  zorze 6-35 Giaa 
o a sly k a  6 .50 M uzyka t  p łyt 7 .00 D z ie ,...ik  
p ora n n y  7.15 M uzyka z p łyt 8 .15  P ogadank a

8 .3 0  P rzerw a 11.57 Sygnał czasu  12.03 Au­
dycja  p o łu d n io w a  13 .00  Przerw a 14.45 Atioy 
c . f  d la d z iec i 15.15 K oncert pop u larny  
15 .45  W ia d o m o śc i gosp o d a rcze  16 00 D z ień  
o ik  p o p o łu d n io w y  16.10 P ogadank a aktu al 
u a  16.20 Recital, śp ie w a c z y  16.50 P o g a d a ek *  
17 00  M uzyka do tańca 17.50 S ły n n e  sy m fo  
n ie  iS.OO E ch a  m ocy  i c h w a ły  19.00 Śląska  
p ozytyw k a  10.30 K oncert ork. 20.10  O dczyt 
v'OjSkowy 2 0 .2 5  Aud i u  dla w s i 20.40  
D zien n ik  w ieczo rn y  21 00 K cncert ch o p in o w  
ek? 21 ,40 N ow ości litera ck ie  22.00 M uzyka 
z p ly i 23 .00  D z ie ń . 'k  w iec  z. 23.05  W ia ­
d om ości w  język u  n ie m ie ck im

K ATOW ICE
Środa 16 sierp n ia

5 (Ki P ie śń  poranna 5 .0 3  D zieli d o b iy  
0 .40  P rogram  na d z iś 13.15 W ia d o m o śc i Me 

cc Ż6-55 Z a lb u m u  .sp ea k era  11.45 K uję;el  
k ; ś lą sk ie  15.05 P łyty  17,00 M uzyka do tań 
ra 20.00 W ia d o m o śc i w  ,ęzyk u  słow ack im  
2n 25 P ogadank a 22 .03  K oncert ork. 23.05  
W ia d o m o śc i w język u  n iem ieck im  21.13 Zj 
eo ń f zen ie  program u.

niezwykły aesh
W ŁAM YW ACZA  

Z n an y  w ła m y w a cz  zag łęb iow sk i M ordka 
f .o n iłfn  u s iło w a ł d ok onać w łam an ia  d o  inie  
a»kau ia  N ich lb erg iera  przy u .l P iłsu d sk ie ­
go 14 w S o sn o w cu .

P od czas k ra d z ieży  L ond on , k tó ry  m iii  
otw artą  g r u ź licę  z a s ła b ł nag le  i upadł na 
r itm ię .  S tu k  u p ad a ją ceg o  c ia ła  obu dził <!'• 
m o w n ik ó w , którzy  w ła m y w a cza  oddali w 
ręce p o lic ji.

— ) O f —

5000 m .: D rozd ow sk i (ATS) 16.50.4; 
C iunurzyńsk i (ATS) 17.11. K uźm a (ATS) 
18:10.2.

O szczep: K arbow nic.zek (ATS) 41.20.
S ęd z iw y  (Sokół) 31 m.

K ula: W o jtek ! (ATS) 10.25 m. C uk’er

n.k II. (ATS) 9 .65 . C ukiern ik  A. (Sokół) 
9 03.

Skok  w zw yż: S eg iet (ATS) 1.59. Cukier  
nik  H . (ATS) 1.38. S ęd z iw y  (Sokót) 1.38.

T yczk a: S eg iet (ATS) 2 6 0 .  N ow ak (S o ­
kół) 2 .80. C ukiern ik  H. (ATS) 2.47.

Zawody lekkoatletyczna pań
Legia (Kraków)—A TS (Czeladź)

J ed n ocześn ie  w C zeladzi od b y ły  s ię  za 
w dy lek k o a tlety czn e  pań m ięd zy  m istrzem  
drużynow ym  pań okręgu k ra k o w sk ieg o  Le 
g ą  a ATS.

W yn ik i p oszczeg ó ln y ch  k on ku reitcyj by 
ły  następujące:

6 0  m tr.: S e r a filió w n a  (ATS) 8 .4 , J** 
r ic k a  (ATS) 8.4 . S ta '.k o w sk a  (Ł ).

100 m . S e r a fin ó w n a  13.3 . Jarock a 14.1. 
P om ykaIska  (L) 14.8

200 m .: P om ykalska  30 , Jarocka 31.4  
S ty fu łs k a  (L ).

S k ok  w dał: S era fin ó w n a  4 :93 , Jarocka

4 31. P om yk lask a  4 .(0 .
Skok w zw yż: P o m y k a lsk a  i K orczyńska  

(r ) 1-77
D ysk; S ta ch o w iczó w n a  (L) 27 .55 . Alek  

sau d row iczów n a  (L) 26.55. O palska (ATS)
£2.68,

O szczep: S ta ch o w iczó w n a  28.89, Aleksan  
d to w iczó w n a  19.50. Jarocka 17.65.

K ula: S e r a fin ó w n a  8 .37 . S ta ch o w iczó w  
na 8.16. A lek san d row .ezów u a  7 .45 .

U lew n y  deszcz u ie  p o z w o lił na skończę  
n ie  zaw odów .

99
tel. 614-72

Heslcriirac/o-l^cynciffg 
P4Ł/1IS B E  B A N S  E*4

SO SN O W IE C , UL. SAD O W A t tel. 627 81

Bfieczorg sierpniowe
najpiękniejszego m iesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
N a jlep szy  wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygryw a doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J. W islaw skiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

I
I 
I

Robotnicze mistrzostwa Polski
w Łodzi

W e w torek  zakońrzOno w  Ł o d z i trzy  
d a ic w e  zaw ody rob otn icze  o  m istrzo stw o  
P o lsk i w  lek k ie ja tle ły ce , W grach  spOrto 
w y rb , w k o la rstw ie  z a p a sa ch  i p iłce  nożnej

W  sia tk ó w ce  i  k o szy k ó w ce  m ęsk iej ty 
tu ly  m istrzo w sk ie  zd o b y ł Z w iązek  K oleją  
rzy  z P io trk o w a .

W  ko larstw ie  w w y ścig u  na 109 km . ua 
trasie  Ł ódź —  T o m a szó w  M azow ieck i —  
Ł ó d ź  z w y c ię ży ł S a w ic k i (D rukarz W arsza  
w aj w św ie tn y m  c za s ie  2 :47 ,26  przed  
S z .-liiek iem  z tego sm eago  k lubu z Czasem  
2:4 7 .3 7 . Z espołow o: l )  D rukarz W arszaw a . 
2) Skra W arszaw a,

W  zapasach  ty tu ły  m istrzo w sk ie  zdobyli 
w k o le jn o śc i wag: F ed ero w icz  (E lek tryk i 
nr./ć  W a r sz a w a ). Ja siń sk i (S iła  J a n ów ). 
W icsa k  (Skra W arsza w a ). Jarrauła (Skra 
W a rsza w a ). D ąb row sk i (E lek tryczn ość  W ar  
s r a n a ) .

M istrzem  w  sz c zy p io m ia k u  zo sta ł TU R  
ł  AJ* przed w arszaw sk ą  Skrą,

W  lek k ie ja tle ły c e  m ęsk iej i kob iecej 
z w y c ięży ła  w arszaw ska Skra przed D ruk*  
rreiti i  p a p ia n ick itn  Turem .

O rgan izacja  za w o d ó w  sta ła  na w ysoko  
śel z a d a n ia  i m o g ła  słu ży ć  za w zór dla  
in n y ch  pod obn ych  im prez.

Tragiczna śmierć sesnewiczanina
w nurtach Bugu

W czoraj rano doszła  do Sosn ow ca  sm ut 
na w iad om ość  o tra g iczn ej śm erci K azim  e 
raz K rynkego, sy n a  znanego ob yw atela  i 
( .cy ca  w S osn o w cu , k tóry  utouąt w Bugu.

śp , K azim ierz K rynke będąc na le tn ic h  
w yw czasach  w W y szk o w ie  nad B ugiem  w y  
brał s ię  w to w a r zy stw ie  ko leg i i znajom ej 
pan i na przejażdżkę k a ja k iem  po Bugu. 
W  pew nej c h w ili  k ajak  s ię  w y w ró c i! i wszy  
scy  ja d ą cy  w n im  poczęli s ię  to p ić . T o n ą ­

cym  p o sp ieszy li z pom ocą n a ty c h m ia st  
m iceszk a ń cy  n a d b rzeżn i. P ierw sze  d w ie  o- 
soby zdołano  uratow ać, n a to m ia st K. Kryn 
kego po w y d o b y c iu  na brzeg rzek i n ie  dato  
s :ę już uratow ać.

łr a g ie z u a  śm ierć  K. K ryn k iego , k tóry  
z tum y b y ł w szerszych  kotach m ło d z ieży  
»«aict>iow skiei w yw arła  na jego  k o leg a ch  i

znujom ych  przygn ęb ia jące  w ra żen ie  i szcze  
ry ża l.

i itattoi zawsiowe lim
ncjonalnej kosmetyki 
I masażu leczniczego

Ol. Siei i. Switaiskiej
Z a tw ierd zo n e  przez W id z ia ł  Zdro­

w ia . D yp lom  u p o w a żn ia  do prow adzę  
m a  sa m o d zie ln eg o  gab in etu  k osm e­
tyczn ego  Z a p isy  rozpoczęte. L iczb*  
słu ch aczek  ogran iczona .

INFORM ACJI UD ZIELA  SE K R E T A ­
RIAT: W ARSZAW A. AL UJAZDOW ­

SKIE 37.

Minęło 25 lat...
Po długotrwałych konferencjach i 

powrocie ppłk. N owftka. który i r/.y 
wiózł zgodę austriackiej naczelnej ko 
mendy armii na ogólne zasady organ! 
zacji Legionów Polskich zebrani u» 
plenarnym posiedzeniu posłow ie S ej­
mowego Koła Polskiego, powzięli je 
dnom yślną uchwałę, powołującą do ży 
cia Naczelny Komitet Narodowy
ra Legiony Polskie. Uch wała 'a
brzmiała*

-P ołączyło  nas wszystkich w ej
doniosłej chwili dziejowej to glęb .k ie  
przeświadczenie, że zjednoczenie szy  
stkich stronnicty polskich w czasie to 
czącej się wojny jest konieczne.

T ylko całość Polski, mogącej <. b.jc 
nie głos zabrać zdoła skupić w szyst­
kich Polaków, zdolnych do noszeu a 
broni, cło zw ycięskiej walki z Rosją.

T ylko jedność zdoła zgromadzić 
zasoby materialne, potrzebne do zor­
ganizowania polskiej siły  zbrojnej, 
która wkroczy na uciskane ziemie ; ol 
sk ie dla w yzw olenia ich z pod jar ,mu 
carskiego

Abv tę myśl jedności narodu w 
czyn wprowadzić, jednoczą się na we­
zw anie Koła polskiego, dotychczas od 
rębne organizacje: CeCntraln y K .nai 
tet Narodow*y i Komisja Skonfedero  
wanych Stronnicty Niepodległości »- 
wych oraz te grupy, które do żadne, i  
tych organizacyj nic należały, tworiąa 
Naczelny Kom itet N arodow y i u n it .  
jąc ten Kom itet za najwyższą ins'an  
i‘ję w zakresie wojskowej, skarbowej 
i politycznej organizacji zbrojnych sil 
polskich.

Każda z grup skjada wyraźne, pu­
bliczno oświadczenie, że z cbwilą n- 
tworzenia Naczelnego Komitetu Naro 
dowego pr;ftsl^je istnieć rząd narodu 
wy, ogłoszony w dniu 3 sierpnia UM4 
roku j że w przyszłości n ie podda się 
żadnemu tego rodzaju tajnemu Z w tą* 
kowi. nieutworzonemu za wspólnym  
porozumieniem Naczelnego Komitetu  
Narodowego z organizacjami w K r -> 
lestw ie.

Stanow ienie o politycznych spra­
wach K rólestw a Polskiego może nastą 
pić tylko w porozumieniu z  organiza­
cją w K rólestw ie Polskim , zbudowa­
na na podobnych zasadach co organu  
zac.ja wspólna w Galicji.

N a podstawie tego Zjednoczenia  
przystępuje się do utworzenia na r*- 
zie dwuck legionów polskich, jednego 
w zachodniej, drugiego w wschodniej 
Galicji, pod komendą polską, opiera­
jących się na istn iejących juó zbroj­
nych organizacjach polskich.

Oddziały polskie użyte być ui*ją 
do w alki przeciw Rosji u» ziemiach  
polskich w związku z Monarchią au­
striacko - węgierską.

W szyscy walczący w szeregach od 
działów polskich muszą mieć praw* 
kombatantów i muszą otrzymać uzbro 
jenie i w yekw ipow anie wojsk regular 
nyeh, a oddziały obejmować w nny 
w szystkie gatunki broni.

K om itet Naczelny wejdzie w poi , 
zumienie z rządem Monarchii au h o  
ko - węgierskiej oraz Naczelną K men 
dą W ojskową Armii austriackiej ***> 
leni utworzenia naczelnego dowód v 
tw a nad legionami i omówienia st p 
nia jakości ich zależności od Koui-ui 
dy Naczelnej armii austriacko - wę­
gierskiej.

Istniejące obecnie komendy na i od 
działam} wojsk polskich w Króle- jo 
Oraz nad oddziałami, organizują ym i 
się w Galicji, pozostają w mocy ar do 
ostatecznej decyzji Naczelnego Korni 
tet u Narodowego.

Dotychczas istn iejące instytucja  
skarbowe zlewają się w jeden „Polski 
Skarb Wojenny* pod zwierzchnie! 
Naczelnego Kojjntętu Narodowego.

W skład Naczelnego Komitetu N *  
rodowego wchodzą pod przewodu io- 
twem prezesa Koła Polskiego dr. j*t* 
liusza Leo przedstawiciele wszystkich  
grup politycznych.
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l
wykuwać lepszą przyszłość Polski

Święto Żołnierza Polskiego obchodzone 
w. zoraj w całym Zagłębiu Dąbrowskim, p® 
ut uio deszczu jaki padał przez caiy d7.ień 
z małymi przerwami — wypadło okazale
ł uroczyście.

W przeddzień uroczystości odbył się 
wieczorem w Będzinie capstrzyk. Oddziały 
wielu orgauizacyj przeszły ulicami miasta 
pizy dźwiękach orkiestr poezem zaś «peł 
poległych poprzedzony dłuższym okoliczno 
k i  w cym przemówieniem prezydenta m. Bę 
dżina mgr. A. tzydorczyka.

A P E L
Podczas apelu odczytano nazwiska pole 

fłych oficerów i szeregowych: major Wolf 
łuliusz. por, Krajewski Józef. por. Parąk 
Kmoi, por. Matuszewski Tadeusz, (ppor. 
KUuizOwski. ppor. Kuś Wojciech, ppor. Ci­
sowski Stanisław, ppor. Laskudor Marina 
U. sierż. Majęcki Józef, sl. sierż. Marek 
fen st. sierż. Mindor .Stanisław, plut. Ma­
iło Jan. pluł. Szucioch Marciu, kpr. Alm 
st&cdt Otton. kpł. Cichoń Bolesław, kpr. 
Dreszer Edward, kpr. Dróżdż Ludwik, kpr 
Maarewski Mieczysław, kpr, Skowroński 
Antoni, kpr, Olszewski Józef- st, słrz. Mo­
tors ki Józef. st. strz. March Józef. st. strz 
Mazurek Józef. st. stiz. Mocurski Józef, 
szeregowi; FrOnezek Ludwik,. Andrzejk'e- 
whe .Marciu, Derkacz Stefan. Bontura Jó 
ret. Budnik Stanisław. Fersz Antoni. 8 e- 
g'eteivski Ludwik, Głodek Ignacy. Golec 
Andrzej, łłetmańczyk Józef. KarbOwnik 
Franciszek. Kędziora Franciszek. Kierczak 
Tomasz, Kłęhowsk; Józef. Lipiec W łady­
sław. M adiura Władysław. Magdziercryk 
Stanisław. Majewski Bolesław. Mizera Jan 
[Gko Stanisław . Przybylski WwrJzyn’ec 
Skoick Stanisław, Skupierek Nikodem, 
Shy ow-iak W ojacch, Pszczyński Włady- 
itaw. Urbański Stanisław. Warecki Andrzej 
lYżjcik Julian. Woźniak Jan. Zadrala Jó 
ref Zając Stanisław. Zalewski Antoni. Zor 
litk : Józef. Zimny Stefan, roaz uczniowie 
gimnazjum im. Staszica: Zygmański Leon 
Twardokęs Zygmunt, Mcasior Mieczysław 
Latnsiński Stanisław. Garbiiwki A lek san
der Wnecel Kazimieiz. Tużnik Władysław.

Wczoraj w Sosnowcu rozpoczęły się u- 
rccrysłości Święta żołnierka P<>sk:cgo, 
mszą połową przed Ratuszem, którą cele­
brował kapelan wojskowy ppłk. Bombas 

Następnie z duyźm zainteresowaniem li­
cznie zebrane organ'zacje. wojsko i rniej- 
*cowa luduość wysłuchały pdon.osłego prze 
mówienia, które wygłosił pik. Kijowski.-- 
I*o przemówieniu wzniesiono ok/cyk na 
cześć Prezydenta Rzeczpospolitej prof. 
Mościckiego i Marszałka Śmigłego Rydza 
a orkiestra odegrała Hymn Narodowy. 

REZOLUCJA 
Uchwalona została również rezolucja 

następującej treści;
..Mieszkańcy miasta Sosnowca zebrani

M i n a  „SEŚMiE/lł**
0 * !ś  — — —

I! ZEZNANIE II 
i SZPIEGA 1

1 seans o godz. 17.3i*, II s. — 19.30 
IU s. — 21.39.

w niedziele i święta I s. 15.30 
Ceny od £4

Makabryczny ślub
W SOSNOWCU

Makabryczny ślub odbył się w Sosno w 
cu przy ul. Wspólnej. Oto podczas uroczy 
słośc-i zaślubin niejakiego Szpiry i rozwód 
k« Szlajiihelierowej gdy rabin odmawiał 
modły zasłabła nagle ua serce matka mło 
dego pana, która po k lku m inutach zmarła 

Ponieważ ceremonia ślubu ule została 
jeszcze ukończona rabin uie przerwał swej 
rzyu ilości i w obecności trupa kobiety d >  
r*eh» ł  obrzędu.

na wielkiej m anifestacji w du u 15 sierp 
nia hr. jako w 19-tą rocznicę wspaniałego 
zwycięstwa Oręża polskiego, stwierdzają i 
ślubują, że świadomi odpowiedzialności, ja 
ką niesie chwila dziejowa, stać będą ale 
złumnic przy boku swej kochanej i chwałą 
okrytej arm ii i jje  Wodzu Naczeluym.

Odpowiedzialni przed Cieniem Wielkie 
go Marszałka za w d k o ść  i potęgę Polski 
ślubujemy w trudzie dnia powszedniego 
wykuwać lepszą przyszłość Potski, a gdy 
padnie rozkaz Naczelnego Wodza „masze­
rować.1 złożyć daninę krwi *a chwałę i 
potęgę Ojczyzny'.

DEFIf ADA 
Po złożeniu wieńców na płycie Niezna­

nego Żołnierza i grobie powstańców ślą­
skich odbyła się na ui 3.go Maja def.Ud* 
w rjska i orgauizacyj wojskowych. Nadmi? 
m ? należy, że w defiladzie wzięły również 
udział oddziały TUR, pod komendą p. Sie 
rudzkiego.

Na czele defilady jechał płk. Ryłko. Ba- 
Łlzeę przyjmował dowódca artylerii stacjo
now a tlej w Będzinie pik. Kijowski w oto- 
czenu starosty powiatowego J. Boxy j sta 
rosły gordzkiego R. Walewskiego. ‘ ' 1 

Przedstawiciele miejscowego kupiectwa 
chrześcijańskiego wręczyli pik. Kijowskie­
mu wiązankę żywego kwieć1*.

Dziarsko maszerujące oddziały wojsko­
we zebrana ludność darzyła brawami

Na zakończenie uroczystości odbyło si*

w Sosnowcu skromne śniadan.c, w czasie 
którego wygłosili pszemówienia: starosta
R. Walwcski, płk. Kijowski, wicepr. Ił. 
Ahnstaedt, p. K. Strzelecki i p. Paczyński 
w .mieniu Orgauizacyj młodzieżowych.

W Będzinie odbył s 'ę  zaś obiad żoliuer 
ski, w którym wcięli również udział przed 
sfiwiciełe społeczeństwa za głębi owak i eg®.

'i u wygłosili przemówienia płk. Kijów 
sk;, starosta J. Box? i ppłk. S. Lechner. 
i  kpi. Chmielowski.

1 izemówienia wygłoszone zarówno na 
śniadaniu w Sosaowcu i w czasie obiad .1 
fohiicrskiego nacechowane były. dużą ser 
deczuością i zrozumieniem wspólnego zje­
dnoczenia się dla dobra i potęgi Rzeczy­
pospolitej,

Hasło obrony znajduje najwyższy od­
dźwięk w sercah wszystkich Polaków. Nia 
ma pod tym względem między nami różnic 
jesteśmy w tej dziedziuie całkowicie skon 
solidowani. Zrozumieliśmy już że w nowo 
czesnym ujęciu obrona Państwa obejmuje 
nas wszystkich i wymaga od obywateli 
postawy czynnej, wysiłku i współdziałania 
Świadomość leOg sh a u  rzeczy jest u nas 
powszechna i głęboka.

Obu tym uczuciom: miłości dla wojska 
ł zainteresowania dla sprawy obrony g ra­
ni. Rzeczypospolitej, społeczeństwo zagfę- 
biwoskie dało swój wyraz wczoraj w dniu 
Śwn.la Żołnierz* Polskiego.

?,ohiierzowi polskiemu — Cześć! O.

Konferencja w  Inspektoracie Pracy
w sprawie urzędników fabryki „Olkusz"

Inspektor pracy w Olkuszu ma zwołać 
w najbliższych dliia-h konferencję, na któ 
i ej omawiane będą warunki pracy urzędnl 
ków TOw. Przemysłowo - Ilandlow^gó 
, Olkusz1.

Właściciele wspomnianego Towarzystw*

od pewnego czasu sioiUją względem swo­
ich urzędników różoe ograniczenia w p ra­
cy, między innymi zniesione zostały t. zw 
angielskie soboty.

fnspektar pracy niezawodnie sprawę tę 
ureguluje.

C«f f  G —M t o M i n u m n t

„S /I ł O  K“
f c c r c w i t c ,  uS. a - S o  W! ej a 8.

lei. 41-901 03-785 Podziemia 08-791.

BOLC ♦ > K AM IŃSKI (*UA«y humorysta) w swoim oryginalnym

KRYSTYfifSKA w tańcach oksceutrycznych repet t i i i  zł*

W A N D A  WOEDAHSKA w tańcach narodowych 
POLAKI w tańcach jęlanycanyeh

występują od dnia l },. m.
.si^rpata kompletna ztaiana programu, ulubieaiec P T Publi­

czności BRONISŁAW  PASTER chętnie wykonywuje (zamawiani) 
wszelkie utwory muzyczno w/g życzeń Gości' Kawiarni „Savov“ i 
gorąco zaprasza wszystkich na pożegnalne swoje wieczory siernn;o- 
we do dnia 31 b. ui. 1
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej,

Wiadomość! bieżące
Sir nda

16
Siarpień

Dziś: Joachim *
Jntro: Jacka 
Wschód słońca: 4.09 
Zachód słońca 19,39

Wczorajszy odpust
W SOoNOWCU

legoroczuy odpust w Sosnowcu z okazji 
św ęta Wniebowzięcia N, M, P. nie wypadł 
tak. okazale, jak w roku ubiegłym, gdyż
nu pizeszkodzic staną! deszcz, który z oia 
łyau przerwami padai przez cały dzień. -  
Najwięcej pokrzywdzeni został.1, właściciele 
różnych straganów, handel bowiem byt 
sł»by, przy czyni część towaru zniszczył 
deszcz.

Na odpust zjechało kilkunastu księży z 
okolicznych parafij. W kościele paraf'al- 
uyiu o godz. i ł  odprawiona została suiua 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i pro­
cesja. Sumę celebrował ks. wizytator Łu­
gowski, kazanie wygiesił ks, kau. Zawadzki

O godz. 16.30 odprawione zostały niesz 
poiy, poczem odbyła się procesja z udzia­
łem licznych wiernych.

 oO o -

100 rsbstników strajkuje
W FABRYCE FAJERMANA W BĘDZlNffi

W fabryce Fajerm aca w Będzinie wy 
bucht strajk robotników na Ile wydalenia 
przez właściciela fabryki delegata robotni 
czego. Mimo interwencji Zw. Zaw, właści 
ciel fabryki nie chce przyjąć delegata da 
prary. Strajk trwa nadał. Strajkuje 10 r< 
bOłni&ów.

Krwawe Imieniny
przy ui. Naftowej w Sosnowcu
Wczoraj u Stefana Jasuiskiego, z*m, 

pity ul. Naftowej 17 w Sosnowcu obchodź® 
no imieniny. W związku z tym urządzona 
liodrję, oczywiście niocuo zakrapianą alka 
bolfiu.

Gdy już wszystkim dobrze zaszumiało 
w głowach rozpoczęły się tańce.

W pewnym momencie pomiędzy uczesl 
niki-mi zabawy wynikła sprzeczka, która 
niebawem zamieniła się w krwawą bójkę 
ua noże.

W czasie tej bójki zadano nożem dwie 
głębokie rany w brzuch Stefanowi Jasiń­
skiemu oraz dotkliwie pobito jego kochanką

Jasińskiego w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu, kochankę zaś jego przewiezio 
no do szpitala na Pekin, gdzie po udziela 
uiu opatrunku udała się o własnych siłsetf 
(lo domu.

jE Z o w i e r c l g
Brzytwą poderżnęła

sobfe gardło
Bolesława Kleszcz, lal 21 panna, zam. 

we wsi Rokitno Szlacheck e popełniła sarno 
bójstwo w stodole przez poderżnięcie sobie 
gardła brzytwą. Zmarła pozostawiła kart­
kę, w której napisała że nie należy nikogo 
posądzać o to co uczyniła.

Co mogło być pow’odem samobójstw* 
TUeszczówny narazić aie wiadomo.

(i) POŻARY W ZAWIERCIU I JA- 
WldiZNIKU. W Zawierciu przy ul. Szkol 
nej 85 w zabudowaniach należących do 
Jauu Makieły, wybuchł pGżar. Spaliła się 
stodoła kryta słomą, w klórej znajdowało 
się 10 kop żyta ,6 wozów siana i s'eczakr 
ma Oprócz tego spaliły się 2 szopy.

Straty wyrządzone pożarem sięgają 
Jbbti z!. Śledztwo wykzaało, że pożar zo- 
slał zaprószony przez dzieci, które bawiły 
Się kagankami.

W gaszeniu oguia brały udział straże 
pożarne: TAZ. labryki szklą i miejska.

W Jaworzniki. km Żarki na podwórzu 
spaldn się sterta żyła uiemłócouego, w s.io  
ści 280 zł. na szkodę V9 'etaiej Anieli Ja 
W'orskie.j.

Dyżury aptek w Sosnowca
Dziś dyżury nocne pełnią następując* 

spieki:

i .  Garbocaawskiego, ul. haeakiewtcza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 44 
L. Turskiego, ul. 1 go  Maja U  
W, W aailes^kiega, ui, Modrzejowska 10 
W. Złeiezlńsklego, ul. Orla 88.

Z kamieniami na policjanta
G łośna awantura w Grodźcu

Ulica Konopnickiej w Grodźcu była te- 
rer.eai głośnej awnatury wywołanej przez 
Lucjana Pawłowskiego, zam. w Grodźcu. 
Pawłowski z chwilą zatrzymania go przez 
post. Zielińskiego, obrzucił go stekiem obel 
żywych wyzwisk, a następnie stawił mu 
czyuoy opór.

Wkrótce na wszczęty alarm  zbiegło się 
kilau osobników, którzy utrudnili post. 
Zielińskiemu doprowadzenie Pawłowskie­
go O* posterunek P. P. Byli to Stanisław

Wiśniewski. Wład. Maj, Stefan Gajdzik * 
Stefan TrOaina.

Na orzprawie w sądzie czeladzkim *!• 
ieno zostały zeznania, iż oskarżeni obrzuo 
li post. Zielińskiego kamieniami oraz, t t  
grozili mu urżnięciem głowy.

Sąd wyda! wyrok, skazujący L. Pawłów 
skitgo na 2 m iesią-e aresztu, Wł. Maja, 
St Wiśniewskiego, St. Gajdeika i St. Tc® 
n i1 ę po 6 tygodni a.esetu.
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MCła&ść p. Rioąu&łuwwa
Do panny K atarzyny B. przyszedł, jak 

ec dzień, pan  Bogum ił M ilinia.

— Boguś! — krzyknęła panna Kasia pnda 
ją i m u w objęcia.

Po czułych pocałunkach  p ara  usiadła na 
Montanie.

—  Wcale n iie  wiesz. Bcguś. jak  to dobrze 
nneć narzeczonego — m ów iła p an n a  Kata 
r i jn a .  A jeszcze lepiej będzie po naszym 
Hubie. T era to mówJą na mnie: s ta ra  pan 
na. Ale po ślubie powiedzą, m łoda m ęźatkai

Narzeczony czule gładził rękę panny Kata 
rzyny.

— Ale czy ty  faktycznie m ię kochasz. 8 -j  
guśY Bo przecież jestem  taka mała i gruba.

P an  Bogumił uśm iechnął się pobłażliw ie,
—  Niem ądra jesteś. Kasiu, Bardzo dobrze 

$eś m ała. W iadom a rzecz że m ężczyźni 
lubią m ałe kobietki.

A żeś gruba, to co? Przecie nieładnie, kie 
iy  kobiecie gnaty spod skóry w ystają, a tak 
te  samo dla m ałżonka niewygoda.

A tera daj mnie. Kasiu, tc  trzysta złoci 
szów, o których mówiliśmy L>o muszę sypać 
do gospodarza zadatkować m ieszkanie.

P an  Bogumił schował pieniądze do k:e 
łz tn i. pożegnał się i poszedł. Udał się jed 
n a k  zam iast do gosp idarzn, do panny  Mał 
gerzaty  Bronkowskicj

—  Boguś! — zaw oł.ła  panna M algorza'a

i pow tórzyła się ta sam a scena, co u Kata 
rzyny B.

— Czy m nie faktycznie kochasz ~~ pyta 
ła  panna M ałgorzata • Bo y ze c ież  jestem 
taka długa i chuda.

— Musowo, że cię kocham . M aniusiu. To 
Co. żeś wysoka? Mężczyźni w łaśnie wysokie 
lubią, a  nie tak ie  przykrótkie. W ysoka swo 
ją  figurę posiada i  przyjem nie się z taką po 
kazać. A żeś chuda> to drugie dobrze! Bo 
to w obecnych czasach modne!

A tera M aniu te trzysta złotych, bo muszę 
'.'idatkować nasze mieszkanie.

P an  Bogumił wziął pieniądże. poszedł i 
więcej się obu pannom  me pokazał na oc7y _ 
Odnaleziono go dopiero po p a n i tygod 
ulach przez policję.

— Obie niewiasty narów n i m nie przvpa 
dły do gustu — mówił pan  Bogumił p r ird  
sądem. —Także samo jedna, jak  i druga i 
żadnym  sposobem się nie mogłem zdecydo 
wać. A bez te parę tygodni to  specjalnie n 'e  
przychodziłem , żeby uę za m ną zatęskniły i 
mocniej m nie kochaiy.

Oj kobitki, kobitki! Se rcc m am  m ięlkic. 
proszę sądu wysokiego.

Sąd uznał, że kobiety źle w pływ ają n a  ser 
Ce pana  Bogusława i odseparował go od 
płci pięknej na cztery miesiące.

KINO „PATRIĄ"
Tylko 4 dni. Od poniedziałku 14 do czwartku 17 sierpnia. Tylko 4 dni. 

Spieszcie by ujrzeć pasz wspaniały podwójny program.
I. Potężny, grozę i bicie sep ca powodu jący fjlm p. t.

PATROL NA PUSTYNI
W roi. gl. VICTOR MC. .LA.ttL.E-N oraz BORYS KARLOFF.

I ł Wspaniała kohiedia muzyczna a zarazem mocny dramat sensacyjny ze 
znanym tenoyem ŃIŃo M ARTINI w roli głównej p t

PERŁY i SERCE

15. VIII. -  30. IX.
TO

d i e s  propagandy im bryka elektrycznego sam ow aru, m aszynki do parzenia kawy.

Dodajm y w artości prem ie.

Inform acje i dem onstracje w sklepie elektrowni w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego 18 
lei. 67854.

ELEKTROWNIA o k r ę g o w a  
v ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A
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*  HiMO „ZAGŁĘBI£M #
DZIŚ! Wspaniały film polski

Kłamstwo Krystyny
w  w g  powieści STEFANA KIBDR-ZYKSKIEGO P. ty
&  ( d z ie ń  u p r a g n i o n y ; .
&  W roi. gl.: E. BAR ZEWSKA, M- ĆW IKLIŃSKA K. JUN. STĘ- 
5  POWSK1, T. FIJE W SK I, ST. WOLIŃSKI, JERZY SI DWIŃSKI ^  
J  ________ oraz L. HALAMA w tańcu I.A MB ETCH - WALK. g
^  Początek o g. 17.30 w nieddele 15.30 M

DROBNE OGŁOSZENIA ZGUBIONEJQOKUMENTY

KUPNO I SPR ZED AŻ

L e i c f f c l
ham ak , kosze, wOrki pościelow e, lin o leu m  
ce ra ty  ehodn ik j. w ycie raczk i, szczotki 
Pćdzie. m eble koszykow e, łóżka połow ę 
i a r t ,  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego poleca

Lucjan Styoliński
SO SN O W IEC , 3 M aja  30. te ł. 61700. Ceny
niskie. .   _______________
OKAZJA! Dochodowy folw ark blisko stacji 
i m iasteczka tanio sprzedam lub zam ienię 
na dom z powodu choroby. Ziem ia I klasy 
las, łąka. Inw entarz m artwy i żywy kom­
pletny Poczta Gorzkowice pod Piotrkowem  
Tiyb. skrzynka pocztowa Nr. 2,

STEFAN LANGE zgubił książkę wojskowy 
wydaną przez PKU. Sosnowiec oraz pośw ia/ 
czenie obywatelstwa, które uniew ażnia «i»

R O Ż N E

P  O  M N I K  I
rzeźby z kam ieni na tu ra lnych  
oraz słupy i ogrodzenia żelbe 
towe WIÓROWANE i inOe 
wyroby betonowe poleca tan:® 

WIKTORIA* Dąbrowa, ul. 
Kr. Jadw igi 49 tel. 6S436,

Z ak ład  p ie c ^ ą tk a r s k T
Lucjan Styolińft&J

Sosnow iec, u l. 3 M aja  30. te l. 61.700 w p
k o n u je  p ieczą tk i, szy ldy  em aliow ane  itp 4
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}\fa kolana także, ty. który upojo- 

oy próżnością -wielkiego imienia i me 
mogąc go sobie nadać, ukradłeś je 
drugiemu i w nie się przystroiłeś; ty 
także co wyrzekłeś się imienia ojea 
twojego, któpy skompromitowałoś to 
imię dlatego tylko, żeby sio ocalić. 
kolana obaj, to miejsce wasze, i nic 
wam nie brakuje godni bracia, jak 
iię podniesiecie, tylko tego, żeby się 
pozarzynać. Idźcie teraz już was nie 
zatrzymuję-

Poeta nic już nie mówił: Szatan 
ciągnął dalej;

— Gdybyś pan pisał komedię rze­
czywistości, opowiedziałbym ei scenę, 
która po tej nastąpiła wściekłość 
dwuek tycli ludzi, którzy widzieli się 
Upokorzonymi jeden wobec drugiego, 
cakłopotanie ich i wściekłość kiedy 
ua rozkaz ojca uścisnąć się musieli.

— A ojciec czy im przebaczył? —

zapytał baron.
— Lepiej, aniżeli możesz sobie pan 

wyobrazić, odparł Szatan, ponieważ 
przewinienia synów pokrył milcze­
nie, opowiedział tylko panu de Fovie 
ri, od którego się o tym dowiedziałem 
Prawdę tej historii, jeżeli je panom o- 
powiadam, przyznaję to jedyme dlate 
go, żeby dowieść założenia i wykazać 
wam, że ani charakterów ani wypad 
ków ani obyczajów nie brakuje do ko 
medii, gdyby było możliwe ją napisać

— I tak jak  zawsze, praktykuje się 
w komedii, wszystko zapieezętowa 
nem zostało przez małżeństwo pana 
A rtura de Lozeraie z panną Delfiną 
Durand? rzekł Luizi.

— Oh! bynajmniej! zawołał Szatan 
pogodzenie nie mogło zajść tak dale­
ko. Dzięki tajemnicy, jaką przyrzekł 
im ojciec, nasi bohaterowie zachowali 
dawne swoje stanowisko: Mateusz Du 
rand zawsze jest Mateuszem Durand,

skończy na tym, że wyda córkę swoją 
za jakiego ezłowika, który imię sobie 
wyrobił siłą własnej pięści.

Poeta nic nie powiedział, ale Luiz- 
z.i zawołał:

— Proszę mi powiedzieć ćó pań ró- 
iumiesz przez siłę pięści.

— Do pioruna rozumiem fortunę, 
którą kto winien .jest samemu sobie 
odpowiedział Szatan ze śmiechem.

i — Nawet fortunę literackb? spytał 
baron spoglądając z pod oka na poetę.

— Hm! dlaczegóżby nie.? odparł 
Szatan- zdaje mi się, że wsku ek lite­
ratury jaka nas z taką obf tośeią za­
lewa siła pięści, jest jednym z na jpier 
wszych przymiotów literata.
mówił znów z Wielką uprzejm ością:

Ale poeta już nie słuchał, i Szatan
— Co się tyczy pana de Lozeraie, 

jest on zawsze panem de Lozeraie, 
bardziej jeszcze wydętym z powodu 
starożytności roku, bardzie impertv- 
nenckim, gdyby o tym kto poważył 
się wątpić i pomimo nienawiści swo­
jej dla rewolucji lipcowej, jest zupeł­
nym stronnikiem nowej dynastii, któ 
ra nie bardzo bogata w wielkie nazwi 
ska, wezwała go do izby parów.

Kiedy Szatan kończył opowiadanie 
dyliżans się zatrzymał. Łuizzi chętnie 
słuchał tej historii. Wydawała mu się. 
rzeczywiście tak obcą względem jego

spraw, że nie doznał tego niepokoju 
jaki mu zwykle sprawiały zwierzenia 
Szatana.

Zapytał się tylko konduktora o na 
zwisko wsi, w której się znajdowali i 
skoro ten mu powiedział, że znajdu. 
je się w Sar poeta kazał natychmiast 
zdjąć rzeczy konduktor zdziwił się 
tym poleceniem i nim je wykonał, spój 
rżał w książkę pasażerów i odpowie­
dział:

— Ależ pan zamówiłeś miejsce da 
Tuluzy.

— I zapłaciłem za nie do tego 
miejsca, jak mi się zdaje. Teraz mi 
podoba się wysiąść tutaj.

— Jesteśmy o parę mil od zamku 
Mateusza Durand, powiedział Szatan 
baronowi, kiedy się oddalali wyprze­
dzając dyliżans.

— Ko i cóż tam będzie robił.
— Skorzysta z tajemnicy, jakiej 

się dowiedział i będzie się starał do 
prowadzić bankiera do tego, żeby wy, 
dał córkę za niego, dając mu kilka 
milionów, jakie mu udało się ocalić.

— Oh! zawołał baron, ależ to jes< 
niegodziwość,

— Zapominasz panie mój, że jaku 
literat, ten pan ma prawo rabowali 
cudze myśli.

— "Wybiera je bardzo źle,
d. c. ».
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